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WIADOMOfiCI KRAJOWE.
U w i a d o m i e n i e  

C. k . galicyjskiego Rządu krajowego: 
^ n o c y  z dnia 17go na I8 ty  m aja wybuchnąt 
b ieśc ie  cyikulowćru Żółkwi pożar, który tak  

*j _§dko pożogę swoje rozszerzył, iż w k ilku go- 
j**0*ch 117 dom ów , k lasztory: dopiinikański 

mapiRi ratu i bożnica zydow-
r “ «cn  '1'iZ UUlUUir , I » a o » K .j    r-------
. a*yliianów, dóm m agistratu i bożnica zydow- 

•ks -■ ■ ■  *---- .tnm iiin i —  Szkoda

>CDR,«j , wynosi 236,520 złr. ra. k.*• - - -* 1 n* —J •

* }* t J 8 D O W j UUiKl ■ u a ^ io i i u i u  -  ------ -----^

®tały się pastwą jego p łom ien i-—  Szkoda 
0a» podług wyśledzenia zwierzchności m iej-

f“ r\c\ _ l _ m  | r, wynosi *ou,u*u «.•>- -— —
Nieszczęście to spo tkało  27 rodzin  chrzesc i- 

^ s k ic h , a 295 żydow skich , z pom iędzy fttd- 
^°h  je s t  228 zarobn iczych , k tó re  .urządzenia 
aapasy sw oje a lbo  z u p e łn ie , a lb o  tez  po naj-. 

J!*? części u tra c i ły , a le tn  sam em  b ez
Jiteba zostały i z tego pow odu wzywają spól- 
Jtiywaieli sw oich o p o d z ie len ie  ic h  losu  i  
^P o rc ie .
. 0w  politowania godny stan pogorzelców 
j** powodem dla krajowego, R z ą d u w e -  
^  ®ć m ieszkańców tego kra ju  o dobroczynne 

Parcie dla nieszczęśliwych.
Wszystkie kasy cy rku łow e odebrały  po lece- 

^ przyjm ow ania sk ładek  dobroczynnych , ja -  
$°.* spodziewa Bię Rząd po w spauialom yślno- 
j|C M ieszkańców Galicyi , i ż , ja k  to ju ż  ty le- 
^^ • 'tie  dow ied li, także i w tym  razie  oplaka- 
| , .  8°4ny los tych nieszczęśliw ych m ieszczan 

.^M wskich n iebaw em  osłodzony zostanie. 
e Lwowie dnia 18. czerw ca 1833.

w ia d o m o śc i z a g r a n ic z n e .
Królestwo Polskie.

— Z  W arszaw y d. 28 czerwca. —
*ych dniach przybył do Warszawy jen e- 

-*4jutant j  c m c; i jen era ł jazdy hr, Win-
*7 K rasiński.

jjj. yjechał do P etersburga jeneralny  kw ater- 
®di*trZ 8*labn głównego czynnej arm ii, jen e ra ł-  

ant j .  c. m ci, jenera l-le jtn an t Berg.
Rossyja

 1.,
b

Z  Petersburga d. 5. (17.) czer.k . a -- ' — f-
n>a 3lgo m aja nn. cesarz i cesarzowa na 
u parowym zlżora* w pożądanym stanie

zdrowia wrócili do Peterhofu , ze swej podróży 
do Bewla i Helsingfors. NN. państwu aż do 
Bronsztadu towarzyszyła e sk a d ra , dowodzona 
przez w ice-adm irała h r . Ile jden .

Dnia 17. czerwca przybył do tutejszej sto
licy j .  k . m . książę A lbert p ru sk i, dostojny 
b ra t n. p an i, a zięć n. króla jm ci h o lender
skiego.

Romissyja likwidacyjna w ołyńska, obwie
szczeniem  , po raz pierwszy wydrukow anem  
W Gazecie Petersbursk iej w dniu 30. m aja b. r., 
ogłasza co n astęp u je : <*) że z pod je j sądowni
ctwa, z Woli p. wojennego kijowskiego, jen era ł- 
gubernaiora 'podolskiego i wołyńskiego' odłą
czone Zostały dobra hlr, W acława,Potockiego 

. i księcia Ad a m a Cza rtory sk i egodo- ke mfs sy i po* 
dolskidj, tudziez dobra księży bazylijanów ow- 
ruck ich  do kijow skiej; i b) ze  w sku tek  za
twierdzonych prz,ez p . glówno-dowodzącego l a  
arm iją  jen e ra ł feldm arszałka księcia von des 
O sten - Sacfeen wyroków, ulegają jeszcze kon
fiskacie nidgace się .odkryć m ajątki niektórych 
obywateli wołyńskiej gubernii za należenie ich 
do byłego powitania , osoby te s ą : powiatów 
kow elskicgo: 'San Sobieszczański , W ilhelm  
Brzostowski, A leksander Rybicki, Onufry Su- 
listroW ski; starokonstantynowskiego : Ludwik, 
W incenty i Bertold ,, synowie Jó zefa , W ierciń
scy; łuck iego : M ikołaj G ródecki, Maciej Go
dlewski, I lu b e rt Olszamowski i Wacław O resz- 
k o ; oWruckicgó: Mikołaj G rocholsk i, L eon. 
G rocholsk i, ksiądz bazylijan Modest Didkow- 
łl i i ,  Władysław Drużyłowski i Gwido Chodoro
wicz ; , nowogradwblyńskiego : M ichał i Marcin 
Krajewscy; w łodzim ierskiego: Napoleon i Ko
m an , synowie Krzysztofa , Miaskowscy; żytó- 
m irskiego : Jan Ł epin , Józef Siewruk i z k rze
m ienieckiego: lis je ta n  Zajączkowski, Dalsze 
szczegóły tego obwieszczenia , tyczące się te r 
minów stawienia się dłużników i wierzycieli wy
m ienionych osób , zupełnie są zgodne zpodo- 
bnem że‘ obwieszczeniem tejże Wołyńskiej ko- 
miseyi, ogłoszonem w nrze. 2giin tegorocznego 
Tygodnika. (W nrze. 14. Gaz. naszej.)

Portugalija.
Wiadomości, z Lizbony z duia 6. czerwca do

noszą : Don Carloj i członkowie portugalskiego
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królew skiego domu "znajdują się w Coimbrze. 
Dom Miguel wydał pod dniem  31. m aja zB ra - 
ga rozkaz dzienny do swojego w ojska, oznaj- 
m ując m u , ze opuszcza oa niejaki czas woj
sk o , aby w, dniu .2. lub  3. widzićć się. mógł 
w Coimbrze z infantem  hiszpańskim  Don Car- 
losem . O k r ę t , który m a przewieźć infanta 
Don Carlos do W łoch, stoi jeszcze na kotwicy 
na  Tagu. Z wojska Dom  Miguela miało zbiedz 
k ilk u  oficerów; słychać taltze , ze panuje nie- 
ukontentow anie między w ojskiem , ponieważ 
dawno juz. jes t w nędznym stan ie , do czego łą 
czy się jeszcze spustoszenie cholery. O kręt 
angielski »Castor« zawinął do Lizbony w 6ciu 
dniach z Dynów; m a 300 ludzi Wojska m orskie
go na pokładzie, k tóre wraz z innem i silam i woj
ska będąrem i na Tagu pod dowództwem p u ł
kownika Adair, na przypadek , gdyby flota Dom  
Pedra przedsięwzięła attakować Lizbonę, czego 
się z końcem  bieżącego m iesiąca spodzie
wają , wyląduje ku obronie poddanych . an
gielskich. Dano rozkaz do zniszczenia w iel
kich, zapasów ryb suszonych, jedynego środka 
utrzym ania się k las niższych, albowiem tw ier
dzą , źe przez używanie onych rozszerza się 
cholera. Iłupcy angielscy, jako główni dostawcy 
tych ryb , uważać chcą ten środek za krok 
n ienrzy jacie lsk i, przeciw onym wymierzony.
Z  O porto dowiadujemy s i ę , ze adm irał Sarto- 
clus istotnie je s t mocno chory i kapitan N apier 
m iał w dniu 8. lub  9. t. m . objąć dowództwo. 
Spory 'o panującą różnicę zdań zostały załatwio
ne. —■ piargrabia Palm ella  m ia ł długą rozm o
wę po przybyciu swojem z h r .  Saldanha i obą- 
d.wa postanow ili, zaniechać wszystkich osobi
stych sporów i połączyć wszystkie siły swoje do 
pokonani; D om  Miguela.

Hiszpanija.
W  prowiucyjach Salam anha , W alladolidzie 

i Palenćyi poczyniła szarańcza w ielkie spusto
szenia.

Wielka Brjtanija i Irlandyja.
Oto je s t dokładny i  zupełny wykaz p lanu  , 

przełożonego przez rząd do emancypacyi n ie
wolników : l )  Każdy niewolnik może wynurzyć 
życzenie swoje przed  -obrońcą .niew olników , 
strażnikiem  parafii , lub  przed innym  do tego 
przez króla mianowanym y rzęd n ik iem , aby 
byt zapisany jako  robotnik (apprenticed labou- 
rer). 2) W arunki tych robotników powinny być:

, fl) władza skazywania na cielesną chłostę je s t 
panu odjęta i oddana urzędowi r  b) za żywność, 
odzież, * za to ,  co niewolnik prawnie od pana 
p o b ie ra , powinien pracować trzy czterech czę
ści swojego czasu. K ontrakt powinien ozna

czyć, czyli' trzy czterech części tygodńja 1° 
każdego dnia. Przez dzień rozum ie się tu 
ko godzin 10. Tacy robotnicy powinni uzj 
wać natychm iast wszystkich praw i przywil0" 
jów wolnych , dawać świadectwo we wszystkie*1 
sądach karzących i cyw ilnych, tak przec'*^ 
swoim panom  , jak  i przeciwko innym ; powion* 
służyć jako przysięgli i w m ilicy i, i we»flu£ 
upodobania czcić Boga wszelkim  sposobem ' 
każdego nauczyciela naśladować, słowem m 'eć 
i używać wszystkich praw poddanych ang'®*' 
sk ich ; c) Robotnicy powinni mieć prawo, *§' 
dac od swoich panów roboty na czwartą cz§sC 
swojego czasu za oznaczoną c e n ę ; d) w 
tej czwartej części swojego czasu m oże roi’1 
tnik i gdzie indziej pracować ; e) pan powime3 
oznaczyć cenę niewolnika zaraz przy jego vvst§' 
pieniu jako robotnik ; f )  myto robotnika f c‘ 
winno być tak oznaczone, aby N eger uzy®^1 
wał w pozostałej m u czwartej części czasu 
cznie dwunastą część nałożonej nań ceny! 
N eger powinien, gdy żąda, pobierać myto sW°Jj 
tygodniowo, m iasto w odzieży i żywności t 
p ien iąd zach ; urząd powinien to myto o*®8” 
czyć ; h) każdy robotnik obowiązany jest, 
cą się każdą razą wyznaczyć część swojego mf 
zapłacić półrocznie urzędnikowi, przez króla^jf 
znaczonem u ; i) jeźli tej wypłaty nie u iśc i, 
pan w następnem  półroczu żądać bezpłs10’̂  
odpowiadającej ilości ro b o ty ; /f) każdy 
tn ik  Neger powinien być zupełnie wolof* ® 
panu swojemu wyznaczoną na siebie cent c 
k łem  zapłaci , lub  podług kontraktu  W vS!j(i f

b<>'nowionych ra tach  wypłacić przyrzecze; I) 
Neger może potrzebną sum m ę pożyczyć, 
wiązując się kontrak tem  przed urzędnik'®1**' 
być na czas pewny u wierzyciela robotnik’® . 
3) Pożyczka i5  m il. f. s. powinna być °s ?e, 
kom  zachodnio-indyjskim  i właścicielom 
wolników za pew nem  bezpieczeństwem  
zwolona. 4) Pożyczka ta powinna być P jjJ 
łona pomiędzy różne osady podług 
ich niewolników i ich  wywozu. 5) Wyzej  ^  
m ienione półroczne wypłaty Negrów 
być jako ilość do potrącenia osadnikom zaP'saafl» 

Z bardzo ważnej mowy,, m ianej prze* P aja 
W ard na posiedzeniu izby niższej w d. 30. 81  ̂
o emancypacyi niewolników, zasługują DSJl- ^  
następujące postrzeżenia: »W państwach 
ku i G u a tim ali, wydających towary osadę’ 
dokąd dawniej przywożono Afrykanów, 
teraz żadnego niewolnika. W  M exyk° 
m ił rząd niewolę przez to , że dozwoli* *^  
kańskim  niewolnikom żenić się z wolDe®^.^/ 
■jietami indyjskiemi W arunkiem  tych * p.b 
ków było uwolnienie sam ych niewolnik ,



* P°fomIsi5vv. Gdy rcwolucyja w osadach hi- 
z 'i* if  . cb wyb«chnęła , korzystali M exykanie 
®ci slo<5ków ; albowiem wszystkie posiadlo-

. Prawia 1 i wolni lad z ie , a uwolnienie, które 
| *® miano nadać, nastąpiło z największą
pie SC,‘" P rzekonałem  się naocznie o poste- 
s , l,P,'avvy pomiędzy wolnymi rolnikam i w M o  
j  ,?■ Tam  dosyć było 150 robotników do je - 
gdv̂  °sa^ y , wydającej 30,000 arobas c u k ru , 

tymczasem na wyspie H ubie, gdzie, upra- 
najlepiej się udaje, 150 niewolników
16,000 arobas produkują. Nawet na 

Hie Kubie zmniejsza się codzieunie liczba 
,;!cj Kiów , i ten  stan kwitnący winna je s t 
® łagodności hiszpańskiego kodexu
i|ivVevvolnikach , przyznającego tym nieszczę- 
8,v 4 drogie p raw a: l )  Prawo zm ienienia
t y ^ o  pana podług upodobania: 2) prawo 
a ^ ^ e u i a  w związki m ałżeńskie ; 3) prawo 
toś ł^ D ta  m a ją tk u ; 4) prawo obracania war- 
UjeC,olub dochodu z. tego m ajątku na wykupię- 
^  **0 i dzieci podług prawnie oznaczonej 
jy y* Alkadowie lab  sędziowie obwodowi na 
t|)j P'e Hubie są jedynym i sędziam i, którzy
* ygać powinni spory między panam i a nie- 
h a* * n u . Jeźli takie środki’są pewne, zdol- 
ty , “ wykonania , a naw et korzystne na wyspie,

iał?c®j piątą część uprawianego w Indyjacll 
^®°dnieh c u k ru , dla czegóż nważać je -z a  
j ^ e r y n n e  w osadach angiełsłtich ? Gdyby 

Wybuchnęła rewolucyja na wyspach zacho- 
D0J ,ldyJ8łsich • i ak d awniej na wyspie St. 
cja ,0g°, więc Huba uniknęłaby, tego nieszczę- 

‘ ’ albowiem zajm uje się powolnem zuiesie- 
jjj.-1? niewoli. Pochwalam całkiem  odmiany 
lnj > ó w  w planie , albowiem  w klim acie, jak  

yjn Zachodnie, nie je s t dobrze uważać myto 
f. ,^°ck°p do pracy. Lecz i pożyczka 15 mil. 
Dje' Powinna być osadnikom jako wynagrodzę-. 
Ha a » albowiem  nie można myśleć o od- 

tej sum m y. Do parlam entu  należy,' 
aąać w tej m ierze starań i wynaleźć środki. 

P°sie(łzeniu izby wyższej z d. 14. czerwca 
tŷ  8« lord Lyndhurst b i l , aby sproście usta

ny .sP°rnych granicach posiadłości ziem skich. 
ł tbie niższej chciał Cobbett uczynić wnio- 

’ aky zmniejszyć należytość od stępia te- 
* lega tów , lecz naglejsze sprawy 

H0|e^ , u b ® » * niecierpliwość je j tak się ja- 
wUi °kazała, że p. Cobbet m usiał odłożyć swój 
l0jac‘<*. Izba zam ieniła się w kom ite t zezwa
la  *n^’ &dlie ^ord Althop proponow ał, aby 
*eZw rieb n e  wypadki wewnętrznego zarządu 
ł*°buj  ■ bez dyskusji na 100,000 f. szt. To 
3te *'*o do odgłosu : S łuchajcie , słuchajcie 1 

oiono nakoniec na tg sum m ę. (Zobacz

poniżej artykuł z Globe.) T u  wniesiono rzece 
o akcie dziesięcin irlandzkich , i lord Ąlrbprp 
uczynił w niosek, aby zezwolono dla duchor 
wieństwa irlandzkiego za zaległe dziesięciny 
z 1831 i 1832 i całe dziesięciny z 1833 pewną 
Bnramę p ien iędzy , aby posiadaczy ziem skich 
uwolnić od uiszczania dziesięcin... P . O Con- 
nell przyzwolił zupełnie na ten środek , oka
zujący skłonność rządu do położenia końca sta
nowi rzeczy, który do tego doszedł, iżby mógł 
wzniecić wojnę niewolników. Tym czasem  
wniósł, aby świeccy, którzy są posiadaczami 
dziesięcin , byli tym środkiem  o b jęc i, inaczej 
nie osiągnionoby w połowie tyle dobrego, ile sobie 
zamierzono. Lord Althorp o d rz ek ł, iż rzecz ta 
powinna być rozpoznana , tym czasem  ón d o n i
c/ego się nie obowiązuje; w każdym razie po
stępowanie rządu je s t  wezwaniem świeckich 
aby poszli za tym przykładem . P. Ilarw ey o- 
kazał radość, że rząd przyjm uje plan do u - 
spokojenia, chociaż teraźniejszy środek uważa 
jako  nagrodę za żabiej Lud angielski, widząc 
co można uzyskać przez opór płacenia dzie
sięc in , nie będzie się długo ociągał pójść za 
przykładem  Irlandczyków. Prosił ón m inistrów  
u s iln ie , znieść i w Anglii dziesięciny, przez 
to bowiem pozyskają m inistrow ie trwałą przy
chylność k ra ju , a co wtedy stanie s ię , na in? 
nem  m iejscu (mianowicie w izbie niższej) nie 
będzie m iało  żadnego znaczenia. Skutek  tak i 
sam będzie , ja k 'w te d y , .gdy bil reform y od
rzucono. Nastąpiły potem  długie dysltusyje , 
w których powstawali na rezo lucy je: p. Gis- 
b o rn e , doktor Baldwin i in n i, albowiem  przez 
to , że w m iejscu dziesięcin będzie taksa zie
m iańska ustanowiona , jedynie ciężar wybiera
nia dziesięcin przeniesie się z rządu na wła
ścicieli g ru n ta . In n i , m ianowicie członkowie 
irlandzcy, sprzeciwiali się te jże , ponieważ m ie
szkańcy katoliccy nie powinni opłacać ducho
wnych protestanckich. Tym czasem  przy glo
sowaniu było 270 głosów za rezolucyją , a 40 
przeciw  rezolucyi. Izba odroczyła posiedzenie 
do dnia 16go b. m .

Globe m ów i: Podobieństwem je s t do p ra 
wdy, żc m inistrowie żądali tytko zezwolenia
100,000 fs. na różne wydatki , a to z powodu 
blizkiego przesilenia, jak ie  zdaje się, że zrzą
dzi grożąca kolizyja między izby wyższą a niż
sza , t a k , że izba niższa zatrzym a publiczny 
grosz w swoim skarbca, na przypadek, gdy
by popedliwi zachowawczy członkowie izby wyż
szej odrzucić m ieli irlandzki bil reform y ko
ścioła. W doniesieniu swojem z City mówi 
pom ieciono pismo: »Targi pieniężne m ow a dzi
siaj mocno u c ierp ia ły , » nie m ożem y tego in-
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ndj przyczynie przypisać, jak  tylko dobitnej 
m ow ie, której używa przeciw  izbie wyższej, 
wpływ mający dziennik, a który jak  się do
myślamy —  chociaż nie wiemy z jakiego po
woda —  powinien wynurzyć sposób myślenia 
części członków gabinetu. (Pomieniony dzien
nik  zdaje się być T im es : ten dziennik jakoteż 
M orning Chronicie zawierają m ocne artykuły 
przeciw  izbie wyższej.)

W d. 8. czerwca odbyło się w' oberży Ion- 
dyńskićj zgrom adzenie, aby dla zapobieżenia 
niedostatkowi i ciężkim  cierpieniom  nieszczę
snych mieszkańców oportskich szybkie i dziel
ne  przedsięwziąć środki. Na tern zgromadze
niu znajdował się adm irał Codrington, k ilku  
członków parlam entu , urzędnicy i znamienici 
cudzoziemcy. P. Davenport, który przewodni
czył, zwrócił uwagę na nieszczęśliwy stan m ie
szkańców Oporto od czasu, jak  to miasto stało 
się m iejscem  boju. P. Swift okazał w ątpli
wość , czyli cierpiących można wspierać bez 
nadw erężenia neutralności. Pułkownik IJodges 
oświadczył: ^Ponieważ nie dawno opuściłem
O p o rto , mogę przeto mówić o nieszczęsnym 
atanie mieszkańców, albowiem trzeba było ko
niecznie w idzieć, aby. mićć^o tern wyobraże
nie. Miasto liczy teraz przeszło 100000 m ie
szkańców i wszystko, co onyin wyczerpany skarb 
J )oin Fedra dać możo , je s t 5000 porcyj ,co- 
dzieńnie nędznej zupy. Tysiące poległo na 
ulicach od bom b D om  M iguela; atoli tysiące 
m atek , które z dziećmi z głodu i nędzy pa u li
cach pom arły , nie są publiczności-wiadom e, 
Z Lizbony posłano do Oporto wsparcie, co jest 
zaszczytem dla mieszkańców tego miasta. Mó
wiono o neutralności; atoli my mamy do czynienia 
Z Indem  oportskim  i jego sm utnym  stanem; i py
tam  się,czyli wolimy raczej widzieć tysiące um ie
rających ludzi , jak  przez nasze wsparcie wy
stawić się na niebezpieczeństwo nadwerężenia 
neutralności.“ Po niejakich rozprawach nad tym 
punk tem  zrobił uwagę adm irał Codrington. »Są 
wypadki', gdzie zgadza się z obowiązkiem że
glarza, dać pomoc mieszkańcom oblężonego 
m iasta bez nadwerężenia przez to neutralności. 
P . E aslhope wniósł natenczas : że mieszkańcy 
oportscy warci są sympatii angielskiej i po 
winno onym być dane wsparcie. Oświadczenie 
to jakoteż mianowanie wydziału jednom yślnie 
przyjęto i uchw alono, aby różni bankierowie 
Stolicy wezwani byli do przyjmowania składek. 
Po otworzeniu podpisów rozeszło się zgrom a
dzenie.

Stratford Canning przybył z Madrytu do Lon
dynu. Iisiążę W ilhelm  Brunszwicki wsiadł 
w Brygtonie na okręt i popłynął do D ieppe.

Francyja. . ^
M oniteur  z d. 18. czerwca donosi: »” ‘ ,0. 

francuzkiem i a augielsltiemi nr zędami P°c; ; ,  
wemi zawarta została konwencyja , mają® 
celu zaprowadzenie codziennego zwiąsk0 ^ .  
czty między lemi państwami, miasto dot)'®® jj 
sowego, który był ograniczony na c*lct 
dniach w tygodniu. ,

Na posiedzeniu izby deputowanych W ]e, 
czerwca żądał m arszałek Lobau głosu 
dem  protokulu. Usprawiedliwiał się, dla ey er 
nic nie odpowiedział na wczorajszem po®1® ^ 
niu, gdy powstawano na wojownika pod 
Austerlitz, Touluzą i W aterloo , i -ĵ i
0 mowie p. Bricjiieville nie było Wi^1'
W protokole, Salverte opierał się tetnu *1̂  
wodu,' że regulam in izby wszystko prze**'®* jj
1 nie może uczynić, aby to, co się stal®1 
istniało, i io co powiedziano, aby nie pjf 
wiedzianem. I gdyby przyjęto wniosek • ,-j. 
byłoby wolności, nie byłoby żadnego 
jącego się zgromadaenia we Francyi. U**®1,., 
dobrze, że namiętności, k tóre w tej ch**^1 fV 
wicie, mogą się wpanom zdawać bardz® P.«, 
wemi i bardzo wspaniałem i; lecz pnypoB1,|l|j 
cie sobie czas pełny niebezpieczeństw a, 
członek tej izby został z tejże w y p c h a j  
Wniosek wam  uczyniony je s t nadwerężę®' , 
praw mniejszości. .Martin du JSord wniś*’t .. 
umieszczenie w protokole mowy marszalk* .. 
bau. Prezydent żałował wczorajszego z ^ ^  
nia, rzeki, że. sam je s t przekonany, że
był obecny sam  p. B riqnev ille , któreg® 
szlachetny um ysł, byłby . . .  T u odezwał sięfLj 
z lewej strony, owoż jes t tu . Prezydent 
d a le j: W'ynurzyłby żal , że zasmucił s**®J 
towarzysza. T u  chciał p. B riqueville gł*>* * 
brać, lecz m arszałek Clauzel, p. Bouscjuet-  ̂ j. 
v e rte  i inni członkowie lewej strony UP°*̂ ,| 
nali p. Brkjuevil!e, aby się zrzekł głosu, ' 
co tenże przystał. Poczćm przeszła izb® 
rozpoznania budżetu wojny i w końcu p.f 
piła do glosowania na cały budżet wyda1*4 
który przyjęła w ilości 220.371,247 fr. 2376 
sami przeciw 94. ;
■ Aby uniknąć mylnych p o d ań , s e k u n d "  

inargr. Soult i B riqueville, kazali umieścić** 
stępującą notę w gazetach paryz.ltich, za**‘®r 
jącą, jak  mówią, rzetelną prawdę : R|,j.

» G dy  b e z p o ś r e d n i e  z a c z e p k i  p u łk ow n ika* *
queville w mowie d. 13. czerwca w 'z ',' e jiło' 
pulowanych , wymierzone przeciw  marsza* 
wi ministrowi Soult, wydały potrzebę zad®*) jj 
uczynienia dla m argr. S o u lt, przeto odp*a ^  
się pojedynek w lasku boulońskim  między ® . 
nownymi przeciw nikam i, którzy obrali za b
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Łun iw ' p0CZę I Ł<5J* ‘rwający przeszło 10 mi- 
b r^F’ ®ou^» htóry w poroszenia natrafił

* Kamień, upadł w tył na ziem ię. P . Briijue-
* e podał m u rę k ę  i postawił go na dawnem

Wv jjU" 8-“ Pocz?ł na nowo. Tą razą
^ypodła p. Briqueville szpada z rąk, za*wikła-
ScM 8'*  W d'V̂  wa ĉe w szpadę m arg r. 
j j  Ia‘ dostąp ił ón ko sw ojem u przeciw nikow i 
tak’ mU szPa<J? ’ w ypocznieniu, jak iego  
pr * . j  w ym agał, poczęła się na nowo wałka;

*®ciwnicy rzucili sie na siebie i om al jeden  
j. Siego nie wziął za barki. Śród tych oko- 
 ̂**nosci rzucili się świadkowie między wal- 

ę^eych , ze strony m argr. S o u lt , m arszałek 
. aUzel, jen e ra ł Jacijuem inot, z drugiej strony 
j erał E xcelm ans i deputowany Cezar Bacot 
^ ^ 'o d c z y ł i ,  £e, jako mężowie honoru, nie do* 
®za dłużej tak zaciętej walki. Obadwaj wal- 
t lj7 poddali się tem u rozpoznaniu i rozlą- 
tej ' *'?> dawszy sobie nawzajem dowody rze- 
jj,ae§o poważenia. —  W  Paryżu d. 14. lipca 

M arszałek Clauzel, Jauuem inot, C, Bacot, 
'^eltnans.*

j , a*-cttc de Tribune zawiera list z Rbodez 
czerw ca, który między innem i wyraża, 

jł )e|(  niejako nadzieja, ocalić życie żony 
d0 * 'łaniego, chociaż sztylet mordercy Gavioli 
°$ob’ / ** f*uc‘ Davioli nie m iał żądnćj
>12  ̂ zaw'*c"1 przeciw Lazzoreschi z Lucca
dł ***.'' 3aniem u z Modeny, których tylko z wi- 
t̂o*Dla tylko wykonawcą wyroku

'erci, wydanego przez sąd tajem ny towarzy- 
ptt;a’ PD(ł nazwą Giovine Ita lia . 7j początku 
je 'Spienia wzbraniał się Gavioli brać pokarm u, 

3  później odstąpił od tego postanowienia, 
aj °nosilismy już, żo trzech  wlochów poległo 

^ tty le tu  jednego z ich ziomków. 
tl^ S raniczamy się na kró tk iem  skreśleniu czy- 
jL,. • h tóre to zdarzenie poprzedziły. Od lipca 
k((j fy ły  w R hodez spory między W łocham i, 

tamecznego depot n ależeli; tę nie- 
dz .. PrŁypisują wzajem nej nienawiści, pobu- 

przez tajem ny związek, który część je - 
0 j  Praypuszczal a drugićj przvjać nie chciał. 
tvvV e8° czasu mówiono o wyrokach śm ierci, 
Hictanych przez jednych zbiegów jednego slron- 
W, 7 a’ ®a zbiegów do przeciwnego należących. 
*8o bazaia onych rozdzielić, później. zaka- 
lij . s,ę °nym  pokazywać, potrzeba było jąć  

s''0(łków i niektórych znaleziono zbrojnych 
* \®ty. W październiku wybuchło na no- 

20. t. m . został £ m i-  
C i^ 1 tłaPadnięty i raniony, i ocalenie swoje wi- 
Zon P°tnocy mieszkańców. Journal de V Avey~  
e , ^ry to zdarzenie opowiadał, nam ienił 

e®c*, będącćj w obiegu o wyrokach śm ierci,

wydanych przez tajem ne towarzystwo, należąc® 
do stronnictwa Jeune Ita lie .  Z tego powodu 
wyszła protestacyja w piśm ie toulouskiem nie
jakiego M azzini, który pod im ieniem  Strozzi 
należał do licznych zabiegów., zaprzeczająca 
tajem nych sądów, i onychżo wyroków na śm ierć. 
T ak  stały rzeczy i instrukcyja procesu p rze
ciw tem u, który napadł Em iłijaniego, szła swoją 
drogą ; królew ski prokurator otrzymał okoł° po
łowy stycznia 1833 odpis wyroku, wydanego,pod 
d. 15. grudnia przez marsylijski wyższy koo- 
gregat, skazujący zbiegów Em ilijaniego Scnriatti 
na śmierć, a Lazzareschi i Ąndreaui na ch ło
stę ; podpisana była przez Mazzaniego , który 
zapierał w r. 1832 istnienia takiego trybunału 
i podobnych wyroków, i został wygnany na roz
kaz m inistra spraw wewnętrznych. Rzeczony 
Wyrok przesłany był kongregatowi w Khodęz 
do wykonania, władza przepisała śro d k i, aby 
otrzymać objaśnienie o wierzytelności tego do
kum entu . PodczaB gdy przystąpiono do infor- 
macyi , rozpoczęta przeciw tem u, który zadał 
E m ilijan inem u ranę, instrukcyja, doprowadziła 
do tego, że skazano sześciu zbiegów, oskarżo
nych o ten  zam ach, na pięcioletnie więzienie. 
YYchwili, gdy sąd policyi poprawczej w R hodez 
ten  wyrok ogłosił, padli pod sztyletem  G ario- 
lego, Lazzereschi i E m ilijani, wraz z żoną.

Podług raportu  m inistra spraw wewnętrznych, 
w którym  proponuje zniesienie oblężenia na 
Zachodnie , wykonano tam że rozbrojenie ze 
skutkiem  i zabrano 44,000 broni pałnej. Ta 
broń pochodzi po Większej części z daw niej
szych wojen wandejskich. Nabór do wojska za 
rok 1832 niespodzianie, dobrze w ypadł, i coraz 
m niej je s t uwięzionych upornych wojskowych.

Główni dowódzcy szuanów albo znajdują sie 
W rękach  rządu , lub  zbiegli za granicę ; tyl
ko m ałe szczątki szuanów, zmuszone nędza, ie -o C - • « I. « «► * «ł.
szcze się włóczą, lecz, jak  się rząd spodiićwa, 
całkiem  niebaw em  znikną.

Belgijum.
— Z B ru xe lli d. 20. czerwca. —

Ogromny m oździerz, użyty do oblężenia cy- 
tadelli antw erpskiej , juz nie is tn ie je ; stal się 
ofiarą własnej swojej Siły. Dnia 18. b. m . czy
niono w obecności kilkn wyższych oficerów do
świadczenia, które z początku były zadowalnia- 
jące  ; lecz nareszcie pękł na dwie części wzdłuż. 
Szczęściem nikt nie został skaleczony , co ła
two mogłoby nastąpić , gdyby działo pękło na 
ltilka kawałków. Jenerałow ie D aine iL anger- 
matlD znajdowali się przy tym  wypadku.



“Włochy.
— Z Neapolu d. i .  czerwca. —

Od dnia 28go m aja wychodził wielbi dym 
* W ezuwijusza, który oddawna był spokojnym, 
wczoraj zaś Zaczęła płyuąć lawa ku Torce del 
Greco. Jestto  pożądany widok dla znajdują
cych się ta  dostojnych gości.

Państwo Papiezkie.
Król jm ć bawarski przybył pod im ieniem  

h r. Augszburga w dniu G. b. m . przez Gubbio 
do Colombełla , wiejskiego m ieszkania margr. 
H ektora F loren  zi , król. bawarskiego szam be- 
lana , gdzie zamyśla kilka tygodni zabawić.

Szwaj cary ja.
Szwajcarski Dostrzegacz mówi': l!ról-, pruski 

sprawujący in teresa, p. O lfers , udzielił kanto
nowi rządzącem u , a te n  stanom  , pod dniem  
10. czerw ca król. gabinetowy rozkaz , wzglę
dem  zakazu uczęszczania do zagranicznych uni
wersytetów dla poddanych pruskich , z tym  do
datk iem : Zależeć  ty lko może od rękojm i po
jedynczych instytutów naukowych , względnie 
religijnego i moralo-ego. wychowania powierzo
nej onym m łodzieży, czyli £'fiksz ten będzie 
bezwarunkowo na nie rozciągniony ,  lub  czyli 
uczęszczanie do nich  będzie mogło być na 
przyszłość pozwolono.

Niemcy.
Uwiadomienie na Czarnej tablicy, jak  dono

szą pism a li-ankfurtskic ż Tybingi pod dniem  
15. czerw ca, oznajmia, że żaden uczeń po.go-71 
dżinie 10. w ieczorem , bez nagłej p o trze b y , 
nie powinien się anajdoWać na ulicy; wszyscy, 
chociażby się tylko w m ałej liczbie zeb ra li, 
będą aresztowani.. W czoraj Wydano rozkaz, aby 
sale do nauki robienia pałaszem  zamieniono 
na koszary, i zaraz wieczorem zajęło ją  już  woj
sko. Żaden uczeń nie może się zbliżyć na 
sześć kroków do żołnierza na Straży, i ten jes t 
upoważniony W razie potrzeby dać ognia ; kto 
sie żołnierzowi na straży lub  patrolowi opiera, 
chociażby te m iałyniesłuszność, będzie natych
m iast aresztowauy, wszelako w tym przypadku 
pfzyrzeczonc jest zaćosyć-nczynienie.

W-Getyndze zostały w d. 14. i 15. czerwca tym- 
czasewie wszystkie związki uniw ersytetu za ze
rwane ogłoszone , a to w skutek osławienia , 
k tó re  przeciw sobie uczniowie różnych naio- 
dów nawzajem ośw iadczyli. - Śledztwa sądu uni
wersyteckiego wciąż trw?ają.

W edług pofniójszych wiadomości z Sztutgar-

du należy, podanie umieszczone V? Sazef! cjU 
Bzej , wyjęte z  gazety pow szechnej, o °“ (
spisku w królewsko - w irtem berkiem  W°3® 
sprostować w tem  , że tylko jeden  
i k ilku  podoficerów, jako współwinnych *0 
wiedzących zostało uwięzionych.

T urcyja.
W d. 5. z. m . przybył tu jen e ra ł artyh 1̂  

M uscliir Ila lil pasza, z Alexandryi n a fr®na ^
_ tureckiej. Miał ón potem  posłuchani® u 

sułtana i kilka rozmów z rainisteryjuin 0
m a ń s k ie m . Sj

W d. 8. b. m ., jakeśm y donosili , j eK°. „0l 
Jewiczowska mość następca tronu bawarsl*,c”e, 
który puścił się w podróż pod im ienień1 
■biego W erdenfołs na pokładzie statku Par°ul 
go Francesco 1. do G recy i i. Turcy i ,  Pl L̂y- 
do tej stolicy i Wraz ze swoim orszaki®111 , ja 
siadł do pałacu poselstwa austryjackiego, f  .c, 
wszystko było przygotowane do jego przyjff rj

,afC'
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Uo tego orszaku przyłączyli s ię : neapolt19' 
książę Butera , c. k. szarnb-elan Orczy i •***£ 
Strozzi. Jego krółewiczowska mość za®1) ', 
zabawić dwa tygodnie w Konstantynopol0’ 
potem  przez Sm yrnę powrócić do-Neap°lU' f 

Odwrót wojska egipskiego idzie p o iz ą ^  
Ib rah im  pasza przybył d. 5. czerwca J iłach® h r (30 godzin drogi od Kiutahia) ; W jjj.
m iał przenieść swoje główną kw aterę da \Q.
nieh (27 godzin drogi od Aksćhehr). ’Z
du zlych^ dróg powolny je s t pochód "Egipc-!'
a-lbotyićm zaledwie cztery godzin drogi *
kietrii zapasami wojeuuemi odbywać tno£?' jj.
wiadomości potwierdził ces. ross. adjuta®1
ró n U ie re n , wysłany przez h r. Orłowa 4 °  je
m niejszej , aby był świadkiem cofuien'3 “
wojsk egipskich. Śród tych okoliczności VI
sposabia się ces. ro«s. siła m orska rów0»£j; 0.
odwrotu. JJoslawy z -Odessy i Sebatytopol3 j e.
stały dawno wstrzymane i  wicie z a p a s ó w ’ 0 j(
sluno z Bosforu do portów rossyjskicfl-
flota odpłynie, skoro nadejdzie wiadom®*®’
hlgipcyjanie przeszli dzielącą ich Iiwij?
taucyckieh. Podług wszelkiej rachuby
■to około polewy lipca.

W IDOW ISKA we L W O W IE  -
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